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PRZEGLĄD
SADOWY I ADMINISTRACYJNY. 

■

Wychodzi we Lwowie każdej środy w objętości l  do l ' / 2 arkusza druku.
Cena przedpłaty  :

r/'<? Lwowie: rocznie 6 zł., półrocznie 3 zł., kwartalnie 1 zł. 50 ct. wal. austr. : 
po sa Lwowem z przesyłka pocztową : rocznie 7 zł., półrocznie 3 zł. 50 ct.. kwar­

talnie 1 r,f. 75 ct. w. a. : 
w Królestwie Poiskiem i  Cesarstwie Rossyjslttem■: rocznie 6 rs., półrocznie ;J rs.. 
w Księstwie Po?.miństcien< i  Cenarśmie Kitnueckiem : rocznie 20 rourek, półrocznie 10 m. 

Numer pojedynczy kosztuje 25 ci.
Rękopisy nieużyte zwraca Redakcya na żądanie.
Artykuły zamieszczone honorowane będą według u ino wy.

Małżeństwa cudzoziemców w  A ustryi
i obywateli austryackich za granicą.

(Ciąg dalszy).

II .
Musimy zatem zobaczyć, jakie postanowienia 

w przedmiocie międzynarodowego prawa prywa­
tnego zawiera ustawa cywilna austr. i czy i o ile 
postanowienia te odnoszą się i posłużyć mogą do 
rozstrzygnięcia naszego pytania? Postanowienia 
w przedmioćie międzynarodowego prawa pryw a­
tnego daje u. c. w §§  4, 34, 35, 36, 37 i 300. Z tych 
S§, jak się już na pierwszy rzut oka okazuje, dla 
naszego pytania § §  35. i 300. najoczywiściej ża­
dnego nie mogą mieć znaczenia. Podnoszą w pra­
wdzie niektórzy 18), że i żadnego z reszty tych §§. 
(tj. 4, 34, 36, 37) w ogóle do małżeństwa stósować nie 
można, ponieważ wszystkie te §§. odnoszą się li 
do umów obligatoryjnych. Twierdzenie to jednak 
jest zupełnie niesłuszne. Przemawiają przeciw niemu 
następujące w z g lę d y 19):

a) Systematyczne umieszczenie tych § §  w ust. 
cyw., która zresztą wszelkie postanowienia, odno­
szące się do zobowiązań, zamieszcza w części dru- 
gićj, oddziale drugim.

b") W e  wszystkich tych §§. użyte są tylko 
ogólne wyrazy : H andlung, Geschaft, R e  chtsgeschaft, 
nie zaś wyraz: Vertrag  20), który według ówczesnćj

18) U n g e r  T. I , str. 159* 189 i uw, 116 na tćjże, — S t u ­
b ę  n r a u c h  T . I, str. 40. — K i r c h  s t  e t t e r ,  Com mentar zum  
óst. a llg . biirg. Gesetzbuche etc. 3 A ufl. herausg. von M a itisch  
1876, str. 54 i 59. — S c t t i f f n e r ,  zesz. I ,  str.. 64, uw. 21 i str. 
67 U W .  36.

19) K tó re  podnosi R  i t t n  e r ,  s tr . 40 i 41.
20) W  tłóm . polsk . k, c. Z a t o r s k i e g o  i K a s p a r k a

wyrazy w § 4 tekstu  niem. Handlung  i Geschaft oddane są
przez wyrazy „czynność* i „ in te res" ; w §§ 34 , 35, 36 i 37 n a ­
tom iast w y raz : Rechtsgeschaft, Geschaft, oddany jest niew iedzieć
dlaczego r.ie jak  w § 4. przez wyraz „ in teres* , lecz przez wyraz
„czynność prawna* „czynność*. W yraz „czynność* ma przecież 
znaczenie ogólniejsze, „interes* ściślejsze.

} Redakeya i  A d m in is tra c ja  we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 2.
E spedycya  m iejscow a w księgarni J . 21 i l i  ko w s k i e g o, rynek 1. 34. 

P ren u m e ra tę  p rz y jm u ją :
' we Lwowie i w Stanisławowie księgarnia J. M i l i k o w s k i e g o .  — w Krakowie

księgarnia S. H. K r z y ż a n o w s k i e g o  — w Tarnowie księgarnia W. G a z d y ,  —
w Warszawie księgarnia Maurycego O r g e l b r a n d a  — w Wiedniu księgarnia 

J . G. M a n z* a — oraz wszystkie księgarń w kraju i za granicą. 
Ogłoszenia (in .seraty) przyjmuje Administracya no 8 ct. od wiersza netytowego 

/ Reklamacye uwzględnione być mogą tylko w ciągu 3 tygodni po wydaniu numeru.
) Listy reklamacyjne, nieopieezętowane, są wolne od opłaty pocztowej.

teoryi przeważnie umowę obligatoryjną ozna­
czał 21).

c) Austr. międzynarodowe prawo prywatne 
wytworzyło się właśnie przedewszystkiem ze względu 
na prawo małżeńskie i za podstawę przy ułożeniu 
§ §  4. i 34. służyły rozmaite przepisy, wydane w tym 
względzie jeszcze przed k. c. J2).

d ) Późniejsze ustawy i rozporządzenia, wydane 
w kwestyach małżeńskich, uznawają zasady postano­
wień k. c. w przedmiocie międzynarodowego prawa 
prywatnego, często z wyraźnem powołaniem się na 
odnośne miejsca w ustawie; tak n. p. d. n. z 22 
grudnia 1814 z. n. s. 1. u  18, d. n. z 21 grudnia 
1815 ( W i n i w a r t e r ,  Handbuch der fu s t iz -  u. p o li 
tischen Gesetze u. Verordnungen  etc. T. I, str, 119), 
rozp. Min. spr. wewn. z 1 sierpnia 1876, 1. 6879 
do Namiestn. w Innsbrucku (Ger. Ztg. 1878, nr. 46)

21) Zresztą, choćby naw et w tych §§ użyty b y ł wyraz Yer- 
trag  sądziłbym  (jak  słusznie S i n g e r  w B eń rd g e  zum  óst. E he- 
rechte  w G erichtszeitung  z r. }j771f-nr. 77—84 na str. 321), że 
one m iałyby zastosow anie do m ałżeń stw a , bo przecież teorya 
ówczesna pojm ow ała w łaśnie m ałżeństwo jako V ertrag. T ak  np. 
rozstrz. nadw. z 23 października 1795 (w zbiorze K r o p a t s c h -  
k  a T . V I, str. 680) pow iada: D er E rem de, der in  den kaiserli- 
ehen E rbstaa ten  die E he eingehen w ill , is t hiebei n icht anders  
anzusehen, ais wenn er e i n e n  a n d e r e n  b u r g e r l i c h e n  
C o n t r a c t  schliessen w ollte  ; d. n. z 21 grudnia 1815 oznacza 
m ałżeństw o poprostu  jako  , ,w echselseitig rerbindliches G eschaft 
T ak ie  zapatryw anie znachodzim y tćż np. u Z e i l l e r a  w D a s na- 
tiirliche P rw a tre ch t  1802, § 156 i w jego Com mentar iiber d as  
a llg . biirg. Gesetzbuch etc. 4 B andę, 1811— 1813, T. I ,  str. 165 
i 178; z kom entatorów  austr. u N i p p 1 a, E rldu teru n gen  des 
a llg . biirg. Gesetzbuches, 9 B andę, 1830— 1838, T. I, str. 232 i 
W i n i w a r t e r  a, D a s ósterr biirg. B echt system atisch  dar- 
g este llt u. e rla u ter t, 5 B andę, A ufl. 2 , 1838— 1845, T. I, str. 232. 
Zapatryw anie takie p rzeb ija  się i w definicyi m ałżeństw a, jaką 
daje k. c. w § 44 ( R i t  t n e r  str. 363^. (W  tłóm . polsk. k. c, 
Z a t o r s k i e g o  i K a s p a r k a  w § 44. zrob iłbym  m ałą zmianę, 
k tó ra , zdaje mi się, w ierniejby oddaw ała tek s t autentyczny, a m ia­
now icie tłóm aczyłbym  ta k : „Podstaw ą stósunków  fam ilijnych je s t  
um owa m ałżeńska. W  um owie małż. dwie osoby...* ita . już tak , 
jak  je s t  w tćm tłóm .“

ł l ) P . R i t t n e r  str. 41, uw. 14.



rozp. Min. spraw wewn. z 12 marca 1878 1. 516 
(tamże).

e) Najwyższy Trybunał stosuje także te § §  
przy rozstrzyganiu kwestyj małżeńskich z prawa 
międzynarodowego prywatnego n. p. orz. najw. 
Tryb. z 11 kwietnia 1865 1. 2049 (G. U. W. nr. 2148), 
z 17 stycznia 1871 1. 9759 (Gr. U. W. nr. 4018), 
z 9 listopada 1875 1. 8287 (G. U. W . 5004), z ió 
maja 1876 1. 4663 (Zisch. f .  Verw. 1877, nr- I)> 
z 8 maja 1877 1. 3376 (Ztsch . f.V erw . 1877, nr. 35), 
z ó marca 1878 1. 9743, z r. 1877 {Ju r. BL. 1878, nr. 
27), z 15 stycznia 1879 1. 12.701 z r. 1878 {Jur. 
B I. 1879, nr. 8).

Otóż §§  4, 34, 36, i 37 n ie  odnoszą się l i  do 
umów obligatoryjnych, K.tóre zaś z tych czterech 
§§ów  rzeczywiście odnosić można do małżeństwa, 
będziemy mogli powiedzieć dopiero po poprzedniej, 
o ile możności dokładnej ich interpretacyi. Iy le  
już tutaj powiedzieć możemy, źe, ponieważ małżeń­
stwo nie jest umową, lecz tylko powstaje z um owy,J3), 
§ §  te będą mogły służyć do rozstrzygnięcia na­
szego pytania tylko tam, gdzie chodzić będzie o 
powstanie stosunku małżeńskiego. W  każdym zaś 
innym wzgdędzie będziemy musieli uciekać się do 
ogólnych zasad prawnych 24).

Przystępujemy teraz do interpretacyi tych 
czterech ,.gj przyczem będziemy się zarazem sta­
rali rozstrzygnąć, uzupełniając niejako w ten spo­
sób ustawę, pewne nasuwające się nam pytania, 
na które postanowienia ustawy nie mogą nam dać 
odpowiedzi.

§  4. brzmi: „Ustawy cywilne obowięzują
wszystkich obywateli tych krajów, dla których są 
ogłoszone. Nawet co do czynności i interesów za 
granicą przedsiębranych, ulegają onymże tutejsi 
obywatele, jeżeli przez nie zdolność ich osobista 
do przedsiębrania takowych jest ograniczoną i je­
żeli zarazem czynności te i interesa w tych kra­
jach skutki prawne przynieść mają..." W  obec 
brzmienia tego §  nie ma najmniejszej wątpliwości, 
że „zdolność osobistą" obywatela austr. t. j. jego 
zdolność prawną i zdolność do działania '1%) oce­
niać ma sędzia austr. zawsze według ustaw austr. 
bez względu na to, czy  w Austryi, czy za granicą 
tenże obywatel ma stałe zamieszkanie i bez względu 
na to, czy w Austryi, czy za granicą akt prawny, 
czynność prawna ma miejsce 26).

2S) R i t t n e r  w art. B as Ehereeht bei den Civilisten 
w G r ii n h  u t ’s Zeitschnft fu r  das Privat- und dffentliche Reeht 
der Gegenwart 1875, I I , str. 504 i nast. — B r u n s ,  Holz. Enclp. 
stv. 444.

*4) R i t t n e r  str . 41.
25) U n g e r ,  T. I. str. 163, 164 i uw. 3, — S t u b e n r a u c h  

X. I, str. 38. — K i r c h s t e t t e r ,  str. 53  ̂ 54- — R i t t n e r ,  str. 
38. — Schiffner, I  zesz., str. 64. — V e  s q u  e - P i i t t l i n g e n  str. 
55 i n.

26) T'ak tćż wszyscy au torow ie i koraentatorow ie austr. bez 
w yjątku. Przeciw  S a v i g n y ’e m u  T . V II I .  str. 144, 145, który
§ 4. in te rp retu je  ta k ,  że zdolność osob. obyw ateli austr. ma być

§34. brzmi: „Zdolność osobista cudzoziemców 
do interesów prawnych ocenianą być powinna 
w ogólności według ustaw, którym cudzoziemiec 
ze względu na swe zamieszkanie, lub g d yb y  tako­
wego nie miał, ze względu na urodzenie, jako pod­
dany podlega, jeżeli w szczególnych przypadkach 
ust,.wa inaczej nie stanowi". §  ten mówi w pra­
wdzie tylko o „interesach prawnych", nie podlega 
jednak wątpliwości, że, ze względu na §  4., potrzeba 
tu użyć interpretacyi rozszerzającći i odnosić ten 
§ i do czynności prawnych w ogóle 27). Co do poj­
mowania tego §  istnieje spór między prawnikami. 
Jedni 2S) utrzymują, że słowa „którym cudzoziemiec 
ze względu na swe zamieszkanie lub“ „ze względu 
na urodzenie jako poddany podlega" mają na my­
śli poddaństwo pod wzgrędem pry watno-prawnym ; 
i że zatćm zdolność osobistą (zdolność prawną i 
zdolność do działania) cudzoziemca oceniać należy, 
bez względu na jego przynależność pod względem 
prawno - państwowym , według prawa obowięzują- 
cego w jego miejscu zamieszkania, gd yb y  zaś nie 
miał właściwego miejsca zamieszkania, według 
prawa obowięzującego w tern miejscu, które mu 
jako miejsce zamieszkania przypadło z chwilą jego 
urodzenia się t. j. według prawa obowięzującego 
w miejscu zamieszkania, ojca. “

Inni 29), a za tem zdaniem i mybyśmy się 
oświadczyli, twierdzą, że §  ten ma na myśli nie 
podległość pod względem pry watno-prawnym, lecz 
poddaństwo pod względem państwowo - prawnym ; 
że zatem zdolność osobistą cudzoziemca oceniać 
należy według prawa tego państwa, którego ten 
cudzoziemiec jest poddanym.

ocenianą w edłng  ustaw miejsca zam ieszkania p. U  n g e r ,  T. U 
str. 164 uw. 2.

27) S t u b e n r a u c h  T . I, str. 37. — S c h i f f n e r  zesz. I ,  
str. 64. uw. 20.

2S) Tu należą N i p p e l  T. I, str. 199 i n. — U n g e r  T.  I, 
str 164 i n. — K i r c h s t e t t e r  str. 54. — S i n g e r  str. 317, 
318, 319. — S c h i f f n e r  zesz. I, str. <14 i n. — F u c h s ,  B a s  
E h e h in d ern issd e s  bestfhenden E hebandes nach dst R . u. seine  
Umgehung 1879, str. 36. Takie samo pojm ow anie § 34. znacho 
dzimy w zredagowanćj w przedm iocie m ateryalnego prawa pryw . 
przez P f a f f a  odpowiedzi na kwestyonarz, k tó ry  A  s s e r, w im ie­
niu spraw ozdaw ców  kom isyi dla pryw. praw a m iędzynarodowego, 
w ystósow ał w m arcu 1875 do członków  In sty tu tu  prawa m iędzy­
narodow ego (p. R ev . d. dr. int. T. V I I I  str. 392 i n.), a na k tó ry  
niektórzy członkow ie sami odpow iedzieli, inni zaś przysłali od­
powiedzi zredagowane na ich wezwanie przez praw ninów , nie 
będących członkam i In s ty tu tu  (p. R ev . d dr. int. T . V III, 
str. 399.

29) Z e 111 e r  T. I, str. 146, 147, 153. — W i n i  w a r t  e r
T.. I, str. 157. — D o l l i n e r ,  H andbuch des ósterr. Eherechtes. 
A usfuh rliche E rldu teru n g  des zw eiten  H a u p ts t. des burg. Gestzb. 
vun §  44—77 , 5 B an d ę  2  Aufl., 1848, T . I, s tr. 427 i n. — 
S t u b e n r a u c h  T . I ,  str. 89. — E l l i n g e r ,  H andbuch des 
óst. a llg . Civilrechts, 7 Aufl. 1877, str. 37. — R i t t n e r  s ti .  
38 i n. — V e s q u  e-P ii t t l i n g e  n str. 56 i n. Tego tćż zda­
nia zdaje się być R a n d a  w swej ocenie S c h i f f n e r a ,  S yst. 
Lehrb. w G r i i n h u f s  Z tsch ft f .  d. B r .u . Óff. R . 1879, zesz■ GV.T 
str. 783— 788. —  P. też J u r. BI. 1879, nr 51. R  o s  z n e r ,  B ie  
K la u sen bu rger Ehen.
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Za tem drugiem zdaniem a przeciw pierwszemu 
przemawiają następujące w zględ y:

a) Wyraz „poddany11, jakiego używa ten §, 
służy, jeśli nie zawsze, to przynajmniej zwykle na 
oznaczenie przynależności pod względem państwo wo- 
prawnym, a według ogólnych prawideł mterpre- 
tacyi należy brać wyrazy z reguiy w zwyczajnem 
ich znaczeniu (§ 6. u. c.). W yjątek  zachodzi li 
wtedy, jeśli ze związku wyrazów można wykazać, 
że ten lub ów wyraz użyty jest w znaczeniu nie­
zwyczajnym 3l)). Tu zaś wcale tego wykazać nic 
można. Jeśli ustawa mówi: „którym cudzoziemiec 
ze względu na swe zamieszkanie lub“ „ze względu 
na urodzenie jako poddany podlega'*, to, z jednój 
strony, zaznaczając, iż te właśnie oba momenta 
zwyczajnie o stosunku przynależności państwowej 
rozstrzygają 31), wskazuje, że one mają być punktem 
oparcia w razie, jeśli wątpliwem jest 32), do którego 
z dwóch lub więcej państw cudzoziemiec pewien 
należy; z drugiej strony, daje zarazem postanowie­
nia, jak postąpić w wypadku, gdńe państwo, któ­
rego poddanym jest cudzoziemiec, obejmuje kilka 
obszarów o odmiennych ustawach 33) (o tem zresztą 
jeszcze niżćj). Na żadnem zresztą miejscu w prawie 
austr. nie znajdujemy wyrazu „poddany11 w zna­
czeniu podległości pod względem prywatno-pra- 
wnym 34).

b) Nie można dopatrzeć przyczyny, dla którćjby 
ustawa przyjąwszy co do własnych obywateli za­
sadę , że przy ocenianiu zdolności osobistej decy­
duje przynależność państwowa, inną w tym w zglę­
dzie zasadę stosowała do cudzoziemców 3S).

c)36) Świadectwo Z e i l l e r a ,  który brał udział 
w pracy kodyfikacyjnej. Powiada on w komentarzu 
swym w T. I na str. 147, mówiąc o postanowieniu
§ 34: D ie  B estim nm ng  dieses TParagraphs i s t .........
billig u. couseguent (§§ 4. u. 33); i znów na str. 153

so) U n  g e r  T .  I ,  s tr .  80.
” ) S t u b e n r a u c l  T . I, str. 93. — V e s q u e - P i i t -  

1 1 i n g e n str. 58.
82) R  i 11 n e r str. 39.
, ł ) W i n i w a r t e r  T. I, str. 157- — R i t t n e r  str. 39

uw 8.
a4) S t u b  e u r a u c h T. I, str. 93, uw. 1. —  R i t t n e r  

str. 38 uw. 8.
SB) S t u b  e n r  a u  c h T. I , str. 93 u w. 1. — R i t t n e r ,  str. 

38 uw. 8. — V  e s q u e-P  i i t t l i n g e n  str. 57. F u  c h s w cyt. 
wyżćj rozpraw ie m ówi na str. 37: D ieser G rund scheint m ir
rollkom m en bedeutung.slos zu  sein, da  ich i n  §  4 . a. b. G. B .  
n u r einen Ueberrest des e in st herrschenden P rin eipes des 
Territorialrechtes sehe; d an n  kann  lOer von einem A nalogie- 
scMusse aus §  4 . a u f  §  34 a b G. B. g ar keine JRede sein . 
Z jednój strony, nie przebija  w postanow ien iu  § 4. w cale zasada 
tery to ryałności (zob. jak  o zasadzie tery toryalności U  n g e r T . I, 
str. 152 i B a r  str. 45); z drugiój strony, choćby to postanow ien ie  
i b y ło  wypływem zasady terytoryalności, nie rozum iem , dlaczegoby 
nie m ożna w nioskow ać na podstaw ie analogii z § 4. na § 34. 
T o zaś, co S i n g e r  w B eitrage  etc. Ger. Z tg. str. 318 z taką 
„ łatw ością*  znacliodzi jako  przyczynę, dla k tó rej ustaw a odm ienną 
zasadę do obyw ateli austr. a odm ienną do obyw ateli państw  in ­
nych stosuje, jes t ty lko  frazesem.

przy §  37 : adlein sow ohl in  diesem ais in  den ubri- 
g en  (§§ 35. u. 36) auseinander gesetzten Fallen bleibt 
stets die R eg e l, das die personliche F ah igke ii der 
P arleien  zu einem Reehtsgeschafte nach ihren ziater- 
landischen Gesetzen zu p r iifen  sei §  34.

. d) 1 łómaczenie, którego bronimy, odpowiada 
też zupełnie duchowi austr. ustawodawstwa; przy­
należność bowiem państwowo - prawną a niepodle­
głość pod 'względem prywatno-prawnym uwzglę­
dniają wszystkie analogiczne postanowier.ia usta­
wodawstwa austr. np. d. kc. n. z 17 lipca 1813 J. 
G. S. 1. 1065, d. n. z 22 grudnia 1814 37) z. u. s. 
1. 1118, którego moc obowięzującą ces. patenty 
z 23 marca 1 29 listopada r. 1852 dz. u. p. nr. 79 
i 246 i pat. ces. z 29 maja 1853 dz. u. p. nr. 89 
rozciągnęły i na owe części monarchii, .dla których 
on pierwotnie nie był wydany, d. kc. n. z 21 gru­
dnia 1815 (W in i w a r  t e r, H andbucŁ.. T . I, str. 119), 
d. kc. n. z 30 paździermka 1827 (z. u. pr. T. 55,
str. 181), d. kc. n. z 3 października 1836, (z, u. pr. 
T. 64, str. 872), rozp. min. z 9 października 1853 
dz. u. p. nr. 205, rozp. mm z 18 maja 1859 1. 5753 
i z 22 listopada 1859 1. 17.602 (wyd. 8. M a n z ’a u .  
c. str. 25), art. 84. ust. weksl. z 25 stycznia 1850 
dz. u. p. nr. 51, §  7. ust. o małżeństwach katolików 
w ces. austr. z 8 października 1856 dz. u. p. nr. 185, 
rozp. min. z 8 kwietnia 1865 1. 2392 (wyd. po w. u. 
c. K a s p a r k a  i Z a t o r s k i e g o  str. 49), rozp. min. 
z 24 marca 1871 dz. u. p nr. 22.

i?) I w praktyce najw. Trybunału znachodzimy 
orzeczenia, które w ten sposób postanowienie §  34. 
tłómaczą, np. orz. n. Tr. z i i  maja 1873, (G . Z tg . 
1874 nr. 6), z 21 listopada 1876 1. 11.435 (£• Z-tg- 
1877, nr. 20), z 6 marca 1878 1. 9743j z r. 1877. 
{Jur. B I. 1878 nr. 27), z 31 lipca 1878 1. 8586 {G. 
Ztg. 1878, nr, 95), z 15 stycznia 1879 1. 12.701, 
z r. 1878 {Jur. B I  1879 nr. 8).

f )  Tłómaczenie to, które my przyjmujemy, 
zgadza się właśnie z tem, za czćm, jako jedynie 
odpowiadającem istocie rzeczy, więc jedynie słu- 
sznem w k w e s ty i , według jakiego prawa oceniać 
należy zdolność osobistą, oświadczyć się trzeba. 
W  spornej kwestyi, czy zdolność osobistą pewnego 
indywiduum oceniać należy według' ustaw jego 
miejsca zamieszkania, czy też według ustaw tego 
państwa, którego ono jest poddanym, stanowcze 
argumenta za tem drugiem zdaniem przemawiają. 

  (C- d- n )

86) Y  e s q n e-P  i i t t l i n g e n  str. 58,
87) N ie mogę się żadną m iarą zgodzie na to ,  co mówi 

F  u c li s str. 37, uw. 73. P rzecież m im o, że k to ś mylnie tłóm aczy 
ten  d e k re t, może go d ru g i, k tó ry  go w łaściw ie tłóm aczy, użyć 
na poparcie sw ego tw ierdzenia. Że zaś w dekrecie  tym chodzi 
o podleg łość  pod względem  państw ow o - p raw n y m , nie ulega 
wątpliw ości. W sk azu ją  na to w yraźnie słow a : JFremde, welche 
die ósterr. Staatsburgerschaft nicht erworbenhaben. T ak zreszsą 
tłóm aczą ten dekret naw et przeciw nicy tśj in te rp retacy i § 34, 
k tó rą  my przyjęliśm y (n, p. K i r c  h s t e t t  e r str. 54? uw. 6 — 
S c h i f f n e r  zesz. I I ,  s tr . 64, uw. a i) .



P r z e g l ą d  t y g  o d n i o wy.
Lwów d n ia  29  m aja.

(Do k w esty i ję z y k o w ć j. —  R eform a a d w o k a tu ry ) .

—  Dzienniki polityczne przyniosły wiadomość, że 
wyszło  m inis teryalne rozporządzenie, którem postanowiono, 
iż  a ik u sze  indyw idualne dla mniejszych posiadłości we 
wschodniej Galieyi zak ładane być mają wyłącznie tylko 
w języku rusk im . Nie m am y dotąd rozporządzenia tego 
w dosłow nem  brzm ieniu  przed sobą, a przyznamy się, 
że nam  się ta w iadomość cokolwiek n iepraw dopodobną 
wydaje. Pom ija jąc  bowiem w zupełności kwestyą naro ­
dowościową, która do zakresu naszego pisma tylko o tyle 
należy, o ile idzie o przyznane ustaw am i publicznemu 
praw a  narodowości —  sądzimy, że dopóki istnieje ro z ­
porządzenie M inisters tw a z dnia 5 czerwca 1869 1. 24 
dz. u. kr. — w ydane  na mocy najwyższego postanowie­
nia z dnia 4 czerw ca tegoż roku, rozporządzenie  mi­
n is teryalne ,  któreby miało treść  przez dzienniki podaną, 
je s t  w prost bezpraw nem  i ważności mieć nie może. 
Lubo  tedy w dziennikach podano datę i liczbę tego roz­
porządzenia ,  nie chcem y wierzyć, że takowe istnieje; 
gdyby  zaś w istocie w ydane było, spodziewamy się, że 
będzie ono jednym  z nąjpierwszych przedmiotów inter- 
pelaeyi w zbliżającym się Sejmie.

—  Lw owska Izba, adwokatów  uchw ali ła  w ubie­
g ły m  tygodniu  —  wbrew wnioskom swego wydziału —  
oświadczyć się za reform ą adwokackiej ordynacy i w kie­
ru n k u  ograniczenia liczby adwokatów w poszczególnych 
okręgach sądowych. Poniżej podajemy początek sp raw o­
zdania z tego posiedzenia Izby, a dla ważności spraw y 
zamieściliśmy w edług  zapisków stenograficznych dosło­
wnie ustęp refera tu  wydziału, którym tenże m otyw ow ał 
pozostawienie nieograniczonej swobody adwokatury.

P r ii lv t y k a  s ą d o  w a.
ĆPrgepis §  25 . ust. g 20  m arca 1874  l. 29  dg. ust. Jcraj. 
nie mogę być gastósowanym w toku postępowania sądo­
wego, gargądzonego na  podstaw ie ustaw y g d. 25  lipca  

1871  l. 96 dg. u. p .

N a początku bieżącego stu lec ia ,  w ybudow ał w ła­
ściciel dóbr H. kościół na tychże dobrach, a mocą aktu 
z d. 29 listopada 1829 wniesionego do Tabuli krajowej, 
podpisał ak t erekeyi i przeznaczył pew ne g run ta  na 
uposażenie tego kościoła.

Ponieważ w czasach dawniejszych Tabula krajowa 
nie prowadząc osobnych  k ar t  co do stanu posiadania 
c ia ł tabularnych, nie o tw ie ra ła  nowych wykazów, przeto 
też dla kościoła w H. nie zos tał założony osobny w y­
kaz t a b u la r n y ; a gdy uposażenie kościoła nas tąp i ło  po 
prowizoryum katas t ra lnem  w roku 1820 , przeto też ta 
erekeya i uposażenie kościoła przez ka tas te r  przeprowa­
dzone nie zostały.

P rz y  zakładaniu ka tas tru  parcelowego nie zwrócono 
uwagi na uposażenie kościoła w H., a w skutek tego i 
p rzy  zakładaniu nowej księgi g run tow ej dla gm iny  H, 
g ru n ta  w posiadaniu kościoła od r. 1829 zostające, do 
w ykazu  tabularnego posiadłości dworskiej wpisano.

P o  otwarciu księgi gruntowej i wykazu tabularnego 
co do dóbr H., wniosła dopiero c. k. ProKuratorya sk a r ­
bowa imieniem kościoła w H. żądanie w formie zgłosze­
nia w edług  § 7. a) ustawy z 25 lipca 1871 1. 96 dz. 
u p., domagając się sprostow ania  wykazu tabularnego 
przez wyłączenie parcel w posiadaniu kościoła w H. od 
r. 1829 zos ta jących , i utworzenie dia nich w księdze 
g runtow ej gm iny  H. osobnego wykazu hypoteeznego na 
na  imię kościoła i kapelanii w H.

Po przeprow adzonej rozprawie , przy której obecny 
właściciel dóbr H. przyznał,  iż kościół w H. jest w po ­
siadaniu gruntów  wyłączyć się mających od r. 1829, 
lecz sprzeciwił się hypot.ecznernu wyłączeniu tychże 
z posiadłuści dworskiej,  c. k. Sąd krajowy w Krakowie 
przychy li ł  się do żądania c. k. Prokuratoryi skarbowej, 
z u w ag i ,  iż w f izyrzuem i faktycznem posiadaniu par­
cel w yłączyć się mających , znajduje się nie właściciel 
dóbr H., lecz kapelania i łftciński kościół ta m że ;  i d la­
tego w edług przepisu § 2.,. ust, kraj. z 20 marca 1874 
przy zakładaniu  księgi g run tow ej dla gminy H. nie po­
winno było być uwzględnionóm mocniejsze lub słabsze 
prawo w łasności s tronom  s łużące,  lecz jedynie ostatnie 
fizyczne i faktyczne posiadanie. Postępow anie w celu 
ustalenia nowo - założonych ksiąg g run tow ych  w edług  
ustawy z 25 lipca 1871 1. 96 dz. u. p. wprowadzone, nie 
m a też za przedmiot badania i ocenienia, która ze s tron  
niezadowolnionych ma sprawiedliwszy ty tu ł  i silniejsze 
prawo do własności ciała hypoteeznego , lecz ma za 
zadanie usunięcie lub sprostowanie usterek ,  jakie przy 
wygotow aniu  projektu księgi gruntowej popełnione zo­
stały. Je s t  więc rzeczą spraw ied liw ą cofnięcie niniejszej 
sp raw y  na stanowisko, na jak iem  się w chwili założenia 
księgi grun tow ej dla gm iny  H. i wykazu tabularnego  
dla posiadłości dworskiej znajdować powinna, gdyż prze­
ciw postanowieniu komisarza hypoteeznego, który wbrew 
przepisowi § 25. ust.  o zakładaniu ksiąg gruntow ych 
nie uw zględnił  faktycznego posiadania kapelanii i ła c iń ­
skiego kościoła w H., tymże rekurs  nie służył.

0 .  k. Sąd wyższy zm ienił  je d n ak  uchw ałę  Sądu 
krajowego i odes ła ł c. k. P ro k u ra to ry ą  skarbową do 
drogi p rocesu ;  z uwagi na  postanowienie § 9. ust. z d. 
25 lipca 1871 1 96 dz. u. p , iż zm iana w wykazie ta­
bu la rnym  tylko na podstawie, zgodnego porozumienia 
stron obydwóch zarządzoną być może, a obecny właści­
ciel dóbr H. przeciwko wszelkiej zmianie hypoteeznego 
posiadania stanowczo się oświadczył.

Przeciwko uchwale tej nie wniosła c. k. P rokura-  
torya skarbu  rekursu i takowa zyskała swe prawa.

(Orzeczenie c. k. T rybunału  najwyższego z dnia 
18 w rześnia 1879 1. 9631). J. L.

E ygekucyjne licytacyc i  podegas fe ry j sądowych prged- 
siębrane być mogą.

Sąd pow. w S tarym  Sączu rozp isa ł p rzym usow ą 
przedaz pewnej realności na dni krzyżowe, co dało po­
wód egzekwowanemu do wniesienia skarg i  o nieważność.

Sąd wyższy w Krakowie nie uwzględnił  takowej, 
również i c. k. T ry b u n a ł  najwyższy z uwagi, iż chociaż
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l ic y ta c ja  rozp isaną została na  dnie krzyżowe, uznane 
za dnie feryi sądowych, to je d n a k  l ic y ta c je  egzekucyjne 
w ed ług  przep isu  § 503 ust.  o post. sąd. i w ciągu fe- 
ryj sądowych p rzedsiębrane być mogą.

(Orzeczenie c. k. T ry b u n a łu  najwyższego z dnia 
24 czerwca 1870 1. 5778). J .  L .

E gzekucya  w strzym aną być może i  bez p rzed ło żen ia  do­
kum en tu  pośw iadczającego praw a  w łasności, za  złożen iem  

je d y n ie  kaucyi p ie n ię żn e j.

Celem uzyskania  pewnej sum y hypotecznie ubez­
p ieczonej,  zostały zajęte i oszacowane ruchomości dłu­
żnika.

IŻona tegoż w ystąpiła  ze skargą o w łasn o ść ,  m a ­
jącą  na celu wyłączenie ruchom ości z pod zajęcia i do­
m agała  się równocześnie w strzym ania  dalszej egzekuc ji ,  
k tóra  już przedażą ruchom ości groziła,

Ponieważ w pozwie dowód n a  własność ruchomości 
z pod zajęcia uwolnić się mających, wprowadzonym zo­
sta ł tylko przez przysięgę zw ro tną ,  przeto Sądy krako­
wskie I. i II. instancyi nie przychyliły  się do żądania  
o w strzym anie dalszych kroków egzekucy jnych ; z uwagi, 
iż ani w pozwie o wyłączenie zajętych ruchom ości z pod 
egzekucyi,  ani też w podaniu o wstrzym anie  egzekucyi 
żadnego dokum entu  nie przedłożono, któryby dosta te­
cznie w ykazyw ał,  albo przynajmniej prawdopodobnie 
s tw ierdzał ,  iż roszczone prawo własności do zajętych 
ruchom ości jes t  uzasadnione; z uwagi, iż taki dokument 
w myśl § 8. dekr. nadw. z dnia 9 maja 1845 1. 889 
do wstrzym ania  egzekucyi koniecznie je s t  wymaganym, 
gdyż bez takowego egzekucya i za ' kaucyą wstrzym aną 
być nie może.

C. k. T rybuna ł  najwyższy zm ienił jednak  oDydwie 
uchw ały  sądowe i w strzym ał ogzekucyą na zasadzie po ­
stanowień § 8. dekretu  kanc. nadw. z d. 14 lipca 1845
1. 23 .538 za kaucyą w kwocie 1663 złr. 40 ct. złożyć 
się mającą, albowiem należytość egzekwowana jest h y ­
potecznie ubezpieczoną, a powódka oświadczyła gotowość 
złożenia kaucyi przez  Sąd wyznaczyć się mającej. W y ­
znaczając zatem kaucyą w takiej kwocie, jaką p rzedsta­
wia cena szacunkowa zajętych ruchom ośc i,  chroni się 
powódkę od możliwej a niepowetowanej szkody, a wie­
rzycieli na  niebezpieczeństwo u tra ty  funduszu zaspokoić 
mającego ich p re te n s je  nie naraża.

(Orzeczenie c. k. T rybunału  najwyższego z dnia 
12 m arca 1879 1. 2367). J . L .

W  postępow aniu drobiazgow em , rekursy  reioizyjne p r z e ­
ciwko uchw ałom  egzekucyjnym  są n iedopuszczalne.

N a podstawie wyroku w spraw ie drobiazgowej 
Joe la  P. przeciwko Janow i S. o zapłacenie 20 złr. z 7 2 %  
od 20 lutego 1874 wydanego, sprzedane zostało w d ro ­
dze egzekucyi gospodarstwo wiejskie Ja n a  S., a c. k. 
Sąd powiatowy w Ulanowie przyjął do wiadomości ak t 
przedaży.

C. k. Sąd wyższy w K rakowie uchw ałą  z 30 gru ­
dnia 1878 1. 14.702 zniósł ak t licytacyjny i nakazał 
powtórzenie oszacowania; a rekursy  nadw orne przez

now onabyw cę realności i przez Joe la  P .  wniesione, c. k. 
T rybuna ł  najw. uzna ł  za n iedopuszczalne i na  podstawie 
§§ 81, 84, 85 ust.  o post. drobiazgowem odrzucił, albo­
wiem chociaż § 87. rzeczonej ustaw y stanowi, że w dro ­
dze egzekucyi przepisy sumarycznego postępow ania mają 
być zastósowyw ane, to przecież ztąd wnioskować nie 
m ożna,  ażeby w toku egzekucyi rek u rs  do Sądu naj­
wyższego b y ł  dopuszczalny, gdyż właśnie szczegółowe 
przepisy o postępowaniu drobiazgowem wypadki,  w któ­
rych rekurs  m a miejsce w §§ 84. i 85. wyraźnie oznaczają, 
a tam że nie ma mowy o reku rsach  przeciw  uchw ałom  
egzekucyjnym.

(Orzeczenie c. k. T rybuna łu  najwyższego z dnia 
6 czerwca 1879 1. 5476). J . L .

l i?  H - S l . y  s

Praktyka ad ininistracyj na.
Orzeczenia Trybunału administracyjnego.

628.
Orzeczeniem z 28  l i s topada 1879 1. 2040  odrzuci ł  

T rybuna ł  adm. jako nieuzasadnione zażalenie gminy Pro-  
szowa (Pre r au )  w Morawii  przeciw orzeczeniu Min. rolni­
c tw a  , którem wzbroniono tejże gminie czynsz dzierżawny 
za prawo polowania na  grun t ach  w obrębia  gminy położo­
nych używać na cele gminy,  i nakazano w myśl  § 8. ces. 
pat .  z d. 7 marca  1849  nr.  154  dz. u. p. po up ływie  k a ­
żdego roku dzierżawnego,  czynsz ten rozdzielać stosunkowo 
do obszaru,  między właściciel ,  gruntów,  na k tórych prawo 
polowania ze st rony gminy wydzierżawione zostało.

Orzeczenie 629  j es t  identyczne z orz. 588.

630.
O odpowiedzialności za  należytość od n a k a zu  zap ła ty .

(Orzeczenie z 2 grudn ia  1879 1. 2315 ) .
Powodom,  firmie Wa ldek  i Wagner ,  tudzież F ra n c i ­

szkowi Waldek,  nakaza ły  władze skarbowe,  a w ostatniej 
ins tancyi  Ministerstwo Skarbu,  n a  podstawie odpowiedzial­
ności posiłkowej ( S ubsid ia rha ftung ) z § 73. ustęp 3 ust.  
stempl. ,  zapłacić od dwóch na ich żądanie wydanych we­
kslowych nakazów zap ła ty  wied. Sądu handl.  bezpośrednią 
V / # należytość w kwotach 5 złr.  1 2 1/2 et. i 7 złr .  B7lj2 
ct. w. a.

P rzec iw temu nakazowi wnieśl i  wymienieni  wyżćj do 
Tryb.  adm. zażalenie,  w ktorem ut r zymywal i ,  że wobec 
przepisu ustępu 5 § 68. ust .  stempl. ,  s tanowiącego,  że do 
opłacenia  należytości  bezpośredniej  od wyroków, obowiązane 
s ą strony spór wiodące w tym stosunku,  w j akim skazano 
j e na ponoszenie kosztów sądowych,  należytości  te, jedynie 
od ich dłużników wekslowych,  przeciw7 którym wydano na ­
kazy zapła ty  i których skazano zarazem na ponoszenie kosztów 
sądowych,  żądane być mogą —  i że osobista posi łkowa 
odpowiedzialność z § 73. us t ępu 3 ust .  stempl .  do należy­
tości od wyroków, względnie od nakazów zapłaty,  nie ma 
zas tosowania ,  gdyż § ten wedle jego brzmienia,  że razem 
z bezpośrednio obowiązanym,  odpowiadają za uiszczenie 
uależytości ,  nietylko ten, na którego rzecz j aka  przechodzi,  
ale pod warunkami  tamże pod d] i b) wymienionymi i 
d ruga  strona,  odnosi się jedynie do należytości  od przenie­
sienia własności .

Zażalenie to odrzuci ł  T ry buna ł  adm. i potwierdzi ł  
polecenia władz skarbowych,  motywując:

W  poz. 106 tar .  stempl. ,  k tór a s tanowi o należyto-  
ś ciach od przeniesienia majątku,  wyliczone s ą  w ustępie A .
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2. b) przeniesienia majątku przez wyrok sędziowski.  W y ­
rok zatem sędziowski,  a  więc i naKaz zapłaty,  w  myśl  i 
wedle ducha u st awy stempl .  uważane  być muszą j ako  prze­
niesienie majątku,  właściwie jako ty tu ł  p rawny powodujący 
przeniesienie majątku,  zaczem idzie, że § 73.  us t ęp  3. od­
nosi  się także do osobistej posilkowćj odpowiedzialności  po­
woda za należ t tość  od wyroków lub nakazów zapła ty ,  co 
wcale już żadnej wątpliwości nie u l ega ,  jeżeli się zważy, 
że ■w' § tym powołany jes t  § 68, ust .  stempl. ,  a zatem od­
powiada za należytość od wyroku lub nakazu zapła ty  nie- 
tylko ulegający w sporze pozwany,  ale i wygrywający po- 
wud, który pr^ez owo orzeczenie sędziowski naby ł  t y tu ł  do 
przeniesienia majątku.

631.
W orzeczeniu z 2 grudn ia  1879 1 .2 3 3 9  orzekł  Try­

bu na ł  adm.,  że w wypadkach redukeyi  kap i t a ł u  akcyjnego 
i wydania, w miejsce zdewalwowanych okcyj. akcyj nowych, 
p rzypada  od tychże ponowna należytość,  wedle poz. tar .  55 
wymierzyć się maj ąca;  a to z powodu, że wskut ek  redukeyi  
kap i t a łu  akcyjnego,  zaszły w kontrakcie spółki  esencyoualne 
zmiany i że na s t ąp i ł a  nowacya s t osunku obowiązkowego 
spółki ,  a tem samem powsta ł  nowy ak t  prawny wedle 
§ 35 ust.  s templ .  ponownej należytości  podległy.

KoresMmdencya.
(Oryginalna korespondeneya ,,Prsegl. sąd. i  adm.4i)

Z  p ro w in cy i 28 m aja.
( W  sprawie pokątnego p isarstw a).

(S. S.) Wszyscy narzekaj ą na  p isars two pokątne,  ubo­
lewając,  że jestto rak,  toczący nasze społeczeństwo,  który 
nietylko staje na przeszkodzie podniesieniu się s t anu adwo- 
kack i t go ,  lecz najszkodliwiej działa  na s amą  publiczność 
szukającą sprawiedliwości .  Tak  jes t  wistocie.  P isarz  po- 
ką tny,  pojawiający się w rozmaitych pos t ac i ach ,  pisarza 
gminnego,  organisty,  kancel isty,  woźnego, arendarza ,  f ak ­
tora  itp.  j es t  rzeczy w iście p lagą  ludności ,  którą  do nie­
uzasadnionego pieniactwa n ak ł a n i a ,  wyzyskuje i do nędzy 
przywodzi.  Na rzekani em jednakże  nie wiele się pomoże.  
P r zy  obecnej procedurze sądowej nie podobna tego pasożyta 
wytępić ,  ztąd jednakże nie idzie,  iżby zgubne działania 
jego nie dały się zredukować do minimum.

P ie rwsza  w tym względzie rola p rzypada  sędziom po­
wiatowym.  Znane mi są powiaty,  gdzie pisarz pokątny nie od­
waży się zbliżyć się do Sądu na tysiąc kroków, wiedząc, 
co go czeka ,  gdyby swą działalność objawił ,  znam inne, 
gdzie pisarz bezkarnie szpera w aktach,  podsłuchuje  wszel ­
kie tajemnice urzędowe, wie co się dzieje i dziać będzie i 
otwarcie występuje jako rzecznik s t r on ,  nie obawiając się 
żadnych  ztąd nieprzyjemności.  Trzeba  p r zyznać ,  że rola 
sędziego, wykluczającego pisarzy pokątnych od dzia ł ania  
w Sądzie,  w obec nawału prac nie j e s t  do pozazdroszcze­
nia  i wymaga sporej dozy zapa rc i a  się siebie. Odrzucać 
gotowe pismo z powodu, iż ułożone zostało przez pokątnego 
p i smaka  i mozolnej podjąć się natomias t  manudukcy i , t oni e l ada  
zadanie,  którego podejmie się tylko sędzia,  popierający ba r ­
dzo sumiennie swe szczytne obowiązki.  Natraf ia jąc  na t a ­
kie przeszkody,  pisarstwo pokątne nie rozkrzewia się tak  
zgubnie,  a ogranicza się na spisywanie kontraktów,  t e s t a ­
mentów lub listów w sp rawach  bagate lnych.

Jeśl i  zaś adwokaci  skarżą się na pokątnych pisarzy,  
to przyznać trzeba,  że przynajmniej  w wielkiej części sami 
sobie winni.  Izby adwokackie sądzą,  że spełni ł y swe za­
dan ie ,  jeśl i  wystosują  jednę lub dwie do roku odezwy do 
tego lub owego prezydyum z prośbą o energiczne stósowa- 
nie przepisów.  Tego rodzaju ogólnikowe wezwania mogą 
mieć tylko ten s k u t e k , iż w  naj lepszym razie wywołają

podobne ogólnikowe rozporządzenie,  aby stosowano ustawy,  
które Sądom są dobrze wiadome,  a które to rozporządzenie 
powędruje  spokojnie do l icznego zbioru uormaliów,  najczę­
ściej l eżących pod g rubą  powłoką p y ł u ,  gdzieś w  zapo­
mn ianym kącie b iur a  sędziego obok s tosu dziennika us t aw  
P a ń s t w a  i gazety urzędowej.  Nie  j es t  to sposób zatamo 
wan ia  pokątnego pis ars twa .  P o s z c z e g ó l n e  p r z y p a d k i  
t r z e b a  p o d a w a ć  S ą d e m ,  s p e c y a l n e  f a k t y  i s k a ­
zo w k i ,  wówczas Sąd od postępowania nie będzie się mógł  
uchylić.  A o takie fakty nie t rudno.  Adwokaci  i notaryu-  
sze codziennie natrafiają na ś lady pokątnych pisarzy;  te 
ślady bez żadnych względów należy podawać Sądom, a r ę ­
czę, że w wielkiej części zaradzi  się złemu.  P r ak tycznym 
wydaje mi się też wniosek Dra  T i l l a ,  postawiony 
niedawno na Zgromadzeniu adwokatów we Lwowi e ,  aby 
rozważyć ,  czy i o ile nie dałyby się zmienić i uzupełnić 
przepisy przeciw pokątnym pisarzom istniejące.  W dotych­
czasowym t raktowaniu  tej spr awy  ze st rony Sądów widzę 
nienależyte pojmowanie jej doniosłości .  Upa t ru j ą  w ś rod­
kach nadanych przez ustaw7ę jedynie pomoc dla adwokatów,  
gdy owszem sprawa  ta j es t  pierwszorzędnój  wagi  dla l u ­
dności ,  k tó r ą  te pi jawki niemiłosiernie exploatują.  Argu- 
men tacya  niektórych sędziów, jakoby nie można odrzucać 
podań pokątnych pisarzy, gdyż uczyniłoby się krzywdę lu­
dności, j es t  zupełnie mylną.  Odzwyczajonoby tem. jedynie  
ludność od używania tych indywiduów szkodl iwych,  a l u ­
dność p rzywykłaby udawać  się ze swemi zażaleniami do 
sędziego i uważać tegoż jako swego przyjaciela i doradcę.  
Nie pomnożyłoby to stale zajęć sądowych,  gdyż spodziewać 
się można na  pewno,  że ubyłaby tym sposobem niezliczona 
ilość procesów, wytaczanych z namowy pisarzy,  a nie m a ­
jących po wielkiej części żadnej podstawy.

Ze Stowarzyszeń prawników.
W a ln e  zg ro m a d zen ie  lw o w sk ie j Izb y  adw oka tów  

p o św ięc o n e  r e fo r m ie  a d w o k a tu ry ,  odbyło się w sobotę 
29 maja przy bardzo licznym udziale ■złonków, pod p r ze ­
wodnictwem wice-prezydenta  p. Dr a  M a d e y s k i e g o .

Sprawozdawca  wydziału p. Dr.  J e k e l e s  przeds tawi ł  
najpiórw historycznie znany przebieg spr awy reformy,  po- 
czem przeds tawi ł  wnioski Wydziału do odpowiedzi na  okól­
nik minis teryalny z 14 kwietnia br.  1. 3 7 8 8 ;

Pomimo iż Ministerstwo sprawiedl iwości  uchyli ło 
w swym okólniku kwes tyą nagłości  zmiany us t awy sądowćj,  
u waża ł  Wydział  za potrzebne w krótkich słowach wspomnieć 
o niej, gdyż doświadczenie uczy, że pomimo iż od r. 1830 
pojawiają się projekty zmiany,  nie przyszł a  ona dotąd do 
skutku.  Wydzia ł  czuł  się spowodowany do tego nietylko 
w  interesie ;ęałńj publiczności,  lecz w interesie s t anu  adwo­
kackiego,  gdyż kwestya  pokątnego p i s a rs twa  w żaden spo­
sób inny nie będzie rozstrzygniętą,  j ak  tylko przez zap ro­
wadzenie us tnego i j awnego  postępowania.

Przechodząc do najważniejszój kwestyi ,  poruszonój 
w petycyi Izby dolno-austr .  t. j . czy l iczba adwokatów ma  
być ograniczoną,  oznajmia referent,  że wydział  większością 
wszystkich przeciwko dwom głosom oświadczył  się p r z e ­
c i w k o  u c h w a l o n e m u  przez tę Izbę t. zw. n^m erus  
clausus, a to z nas tępujących powodów:

„Przedewszystkiem —  rzekł  referent  —  wydział  u w a ­
ża ł  tę kwestyą nie jako kwes tyą materyalną,  obchodzącą 
dzisiejszą generacyą  adwokatów.  Wiemy to wszyscy,  że 
l iczba adwokatów dziś j es t  dość wysoką i j ak  wykazuje 
s t a t y s tyka ,  nie można przypuśc i ć ,  aby ta  l iczba obecnie 
w  bl iskim czasie została  przekroczoną.  Zaprojektowana 
przez Izbę n. a. zmiana ,  mogłaby odnieść skut ek dopiero 
po generacyach.  gdyż rozumie się samo przez się, że adwo­
kaci,  którzy dotychczas wykonywają p raktykę,  nie mogą być
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z tych s tanowisk bez swej woli usunięf i .  W tym względzie 
j es teśmy równi i nie ma  żadnej modalnośei  postępowania,  
według  której pewna  l iczba adwokatów mogłaby być usm 
niętą.  Jura bene ąuaesiła muszą być ws/.ędzie zachowane 
i poważane ,  jes t to ogólna zasada  każdego cywilizowanego 
u s t awodaws twa  i w tym względzie nawet  obecnie obowią­
zującą o rdynac j a  adwokacka da ł a  piękny pr zykł ad ,  gdyż 
zapro*wadzająe dla kandyda tów sądową  pr ak tykę  i inne wa- | 
r u nk i ,  mówi ,  że dla owych kandydatów,  którzy wówczas 
już mieli odpowiednie wymog i,  t a  p r ak tyka  nie jes t  wy­
maganą .

Dlatego wydział  z a s t anawia ł  się nad t ą  kwes tyą nie 
j a k o  n a d  k w e s t y ą  m a t e r y a l n ą  d o b r o b y t u  s t a n u ,  
lecz jako nad problematem ust awodawczym i uchyl i ł  to 
żądanie Izby dolno-austr .  z tych dalszych powofłów, mia­
nowicie z tego powodu,  ż e  w z g l ę d y ,  k t ó r e  p r z e m a ­
w i a ł y  za  z a p r o w a d z e n i e m  w o l n o ś c i  a d w o k a t n r y ,  
b y n a j m n i e j  d o t ą d  n i e  z o s t a ł y  u s u n i ę t e .  Przypo­
mi na m,  że domagano się g łównie zaprowadzenia  wolności 
z tej przyczyny, że przy zaprowadzonem życiu kons t y tu ­
cyjnym i autonomic-znem widziano konieczną potrzebę więk­
szego rozpowszechnienia wiadomości  prawnych  między 
ludnością,  widziano, że ludność. Która ma się pewnym sa ­
morządem kierować,  m u s i  m i e ć  p e w n ą  l i c z b ę  l u d z i  
o b z n a j o m i o n y o h  z p r z e p i s a m i .  Ta  przyczyna nie 
odpadła,  więc nie ma po\vudu,  aby powrócić do dawnego 
ograniczenia.  Domagano się usunięcia  t. zw. num erus d a u -  
s u s , bo chciano ukrócić c a ł ą  pełnię p raw rządu cent r al ­
nego. Z jakich powodów7 miel ibyśmy powrócić do dawnego 
sys temn,  na to nie ma  dotychczas gruntownego argumen tu  
i także petyeya niższo-aust r .  Izby takiego a rgumentu nie 
przytacza.  Dalszy wzgląd,  dla którego nie zgodził  się wy­
dział  z zaproponowaną zmianą był ten,  że koniec końcem 
wydzia ł  nie żywi i nie może objawić tego zaufani a,  że 
organa państwowe  s t an adwokatów lepiej zorganizują i w tym 
względzie lepiej potrzebom ludności i adwokatów odpowiedzą,  
aniżeli to system dotychczasowy czyni Dalszym j es t  poli ty­
czny wzgląd,  że przy obsadzaniu posad adwokackich prze­
ważałyby względy poli tyczne.  Nareszcie  wydział  uważał ,  
że skoro I zba  ma przemawiać  w imienin całego stanu,  —  
a inaczej przecież nie może, —  to byłoby to niegodnem, 
aby korporacya ta powiedziała,  że my nie możemy należy­
tego użytku zrobić z przyznanej mu wolności, że my w r a ­
camy do garnków niewoli egipskiej .  O ile jako spr awo­
zdawca mogłem wszystkie motywa dokładnie zgromadzić,  
to wszys tko,  co podczas dyskusyl  wyszło n a  jaw,  wyezer- 
pująco przedstawiłem,  Z tych tedy powodów oświadczył  
się Wydzia ł  za tern,  aby wolność adwokatury  dotąd obo- 
więzująca nie została naruszoną i w ten sposób odpowie­
dział  na ustęp pierw7szy petycyi  n iższo-aust r .  I zby“ .

P. K a b a t  zapytuje ,  czy uc hw a ła  w wydziale z apa ­
d ł a  jednomyślnie,  a jeśl i  nie, dlaczego wydział  stosownie 
do uchwały powziętej ,  nie przeds tawi ł  także  zdania wię- 
mniejszości.

P.  Dr.  M a d e y s k i  odwołuje się na  regulamin,  który 
wymaga przynajmniej  t rzech głosów, ażeby przedstawione 
być mogło wotum mniejszości —  za przeciwnóm zdaniem 
były tylko dwa głosy w wydziale.

P o  krótkiej formalnej dyskusyi  uchwalono,  aby refe­
rent  wszystkie wnioski odczyta ł ,  poczem przystąpiono do 
u s t ępu pierwszego,  tyczącego się num erus d a u su  i z abra ł  
głos  przeciw wnioskowi wydziału.

P. Dr.  S e m i l s k i ,  kióry będąc  członkiem wydziału,  
zas t rzegł  sobie głos przeciwko wnioskom tym. Wszyscy 
uważają,  że w adwokaturze  czegoś niedomaga,  że ad woka- 
t u r a  nie jest  na lem stanowisku,  na  jakiem być powinna.  
Najważniejszym dowodem j es t  to liczne zebranie,  gdy cho­
dzi o reformę. Gdyby jej nie było potrzeba,  niktby się o 
n ią  nie troszczył.  Podniesiono tu hasło wolności. Zdawałoby

się, że już tśm zabi t ą  jes t  spr awa,  gdyż któż z nas mógłby 
się sprzeciwić wolności,  któż występywać za reakcyą ? Tym 
frazesem jednakże nie ubije sprawy.  Nik t  nie może z r ęką  
na snmieniu powiedzieć,  że ten kto jes t  za ograniczeniem 
ilości adwokatów,  jes t  za ograniczeniem wolności, przyja­
cielem niewoli. Nie t r zeba  mieszać pojęć, i w tym kierunku 
dolno-austr .  I z ba  się oświadczyła,  gdzie przecież sami  l ibe­
ra lni  zas iadają  ludzie.

Zasady ekonomiczne o wolnćj konknrenoyi zostały j ak  
najniesłuszniej  wprowadzone do adwokatury.  Pomi j amy,  że 
te zasady bardzo się w ostatnich czasach skompromi towały^ 
i wszędzie od nich odstępują,  widząc,  że nawet  w przemyśle 
i h and lu  nie dadzą się ut rzymać.  Konkurencya ma to dc 
siebie,  że każdy ma dbać tylko o własny zysk,  adwokat  
zaś powinien mieć inne względy. J eś l i  adwokat  przez kou- 
ku rencyą  zmuszony jes t  do zniżenia cen-y, musi  się regre- 
sować na stronie.  Wzgląd na przyszłą genegap /ą  nie może 
przemawiać  przeciwko ograniczeniu.  Jeś l i  jept  bardzo wielka 
ilość adwokatów,  praktyka  jednego zniża sie do bardzo skro­
mnych rozmiarów,  wskutek czego i dla młodszej genęiy-scyi 
nie ma możności nabycia dostatecznćj biegłości  praktycznej.

Smutną^ Hustraeyą upadku  moraln-go i puiteryalm-go 
j es t  samobójstwo H e l i a  w Wiedniu.  Człowiek uczciwy, 
porządny i zdolny, wskutek nędzy materyalnej  odbiera sobie 
życie.

Sprawozdawca nadmieni a ł ,  że polepsźenie mogłoby 
nastąpić? dopiero po la tach.  Ee’cz czy tylko o na^ samych 
dbać marne,  czy się mamy trzymać, zasady :  apres nous le 
d e lu g e l  Nadzieja,  iż większą będzie l iczba prawników,  któ- 
r aby ludność pouczała gruntownie,  zawiodła .  Daleko mniej­
sza ilość adwokatów zajmuje się obecnie spr awami  publi- 
cznemi,  j a k  dawniej ,  a co więcej, s tan daleko mniej u pu ­
bliczności jes t  poważany.  Gdy dawniej  poruczano adwoka tom 
najważniejsze s tanowiska,  dziś t r acą  zaufanie.  Długo obe­
cnie musi  adwokat  czekać,  aby został  t. z w. „porządnym" 
adwokatem,  a wcina konkurencya powoduje ,  że towar  jest  
wprawdzi e coraz tańszym, lecz t raci  na jakości.  P r zys tę ­
puje się do s t anu w wieku,  pe łnym iluz\j ,  fantazyi  i mło­
dzieńczych uroj eń ,  które zimna rzeczywistość niszczy kom­
pletnie.  Młodzież zapomina,  że publiczność się nie po­
mnaża  w7 miarę przyrostu adwokatów7. Sprawy s t awaj ą się 
coraz drobniejsze, prostsze, nie opłacą  adwokata.  \V nie­
których miejscowościach pożądany byłby adwokat ,  lecz mło­
dzież tam nie osiada, bo każdemu się zdaje, że jego powo­
łanie  w wielkiein mńści e .  Mówią, że każdy powinien mieć 
wybór  swój siedziby. Lecz społeczeństwo ma prawo żądać,  
aby dzia ł ał  tam,  gdzie go potrzeba —  Sprawozdawca twier­
dził,  że niegodnem byłoby,  gdybyśmy się oddali w opiekę 
r ządową ,  lecz o to przecież nie chodzi.  N ikt  me dąży do 
mianowania adwokatów p rzez .Rząd ,  lecz tylko do wyzna­
czenia maksymalnej  liczby. W końcu mówca pr zedkł ada  
na piśmie wniosek następującej  t re śc i :

Zważywszy,  że adwokatura  j es t  urzędem publicznym, 
s tan adwokacki  bowiem j es t  jednym z najważniejszych czyn­
ników działających przy wymiarze sprawiedliwości  i d la ­
tego też urząd adwokacki  wymaga  nietylko dopełnienia for­
malnych warunków,  lecz nadto i moralnych gwaram-y j ;

zważywszy,  że przez nagromadzenie wielkiej ilości 
adwokatów w7 siedzibach niektórych Sądów, s tan adwoka ­
tów, j ak  poncza doświadczenie ,  nietylko materyalnie już 
podupadł ,  lecz przy zwiększonej liczbie jeszcze więcej 
koniecznie upaść  musi  —  a wskutek tego traci  zanfanie 
publiczności ,  które jes t  niezbędnym warunk iem ntrzymania 
godności tego s t anu,  niegdyś przy ograniczonej liczbie p o ­
wszechnie s zanowanego ;

zważywszy,  że przystęp do adwokatury  w myśl  t e r a ­
źniejszych przepisów bez względu na nieskazitelność ch a ­
rakt eru,  którego dowodu adwokacka ordynacya nie wymaga,



każdemu  j e s t  otwarty,  kto czyni zadość formalnym w a ru n ­
kom ;

zważywszy,  że podniesienie s tanu adwokackiego z obe­
cnego upadku wymaga  nietylko interes  s t a n u ,  lecz i to 
przeważnie interes pub l i c zny ;

zważywszy dalej, że upadkowi s t anu  adwokatów za­
radzić może jedynie ograniczenie ilości adwokatów do po­
trzeb ludności,  a ograniczenie takie nie uwłacza  bynajmniej  
zasadzie wolności ;  j a k  bowiem z jednej st rony zasada  wol­
ności  nie uc i erp i a ł a  p r z ez to , że u s t awa  ograniczyła  osią­
gnięcie jej określeniom pewnych warunków,  a w szczegól­
ności oznaczeniem czasu praktyki ,  —  t ak  też z drugiej  
st rony nie ucierpi  przezto,  że u s t awa  ograniczy liczbę 
adwokatów —  zwłaszcza  że ograniczenie to nie jest wie­
cznie t rwa jącem,  albowiem upada  w miarę liczby u s t ępu ­
j ących  adwokatów —  możność więc osiągnięcia adwokatury  
przez ograniczenie liczby adwokatów nie j e s t  wykluczoną,  
podpisani  wnoszą:

Wysokie Zgromadzenie raczy w odpowiedzi na re­
skrypt  Minis ters twa sprawiedliwości  z dnia 14 kwietnia  br.
1. 3788  oświadczyć się za ograniczeniem liczby adwokatów 
w okręgach sądowych.

Podpi san i .  K abat, Ja n  G zaykowski, S em ilsk i  i 21.
innych.  (Dok. nas t . )

N ie  mogąc dla b r aku  miejsca podać dokładniejszego 
sprawozdani a,  dodajemy tu,  że po d ługich debatach,  w po­
śród których dały się słyszeć znakomite przemówienia,  
wniosek wydziału u p a d ł  22  g łosami przeciw 20 w iniien- 
nem g łosowan iu ,  z a c z ó m  I z b a  l w o w s k a  o ś w i a d ­
c z y ł a  s i ę  z a  o g r a n i c z o n ą  i l o ś c i ą  a d w o k a t ó w .

P r z e c i w  wnioskowi wydziału głosowal i :  pp. Biel iń­
ski, Czajkowski  Rob.,  Czemeryński  Włodz. ,  Czeszer.  Gold- 
berg,  .Janowicz, Kabat ,  Kohn,  Lubiński ,  Majewski ,  Moszyń­
ski, Raabe,  Rares ,  Romanowski ,  Semilski ,  Siterski ,  Smolka; 
Sokal ,  Stand,  Stromenger .  Till Żukotyński .

Za wnioskiem wydziału głosowal i  pp.: Berliner,  Dornbach,  
Fei les ,  Gottl ieb, Hofman,  Holzer,  Hryszkiewicz,  J ackowski ,  
Jekeles ,  Krat t er ,  K r ówczyńsk i , L u k a ,  Mally, Nurkowski ,  
Pomianowski ,  Pop i e l ,  Wa l dm ann ,  Wszelaczyński ,  Zucker.

Dowiadujemy się w ostatniej chwili ,  że członkowie 
wydzia łu  wskut ek  powyższej uchwa ły  złożyli mandaty.

W i a d o m o ś c i  u r z ę d o w e
od 25 do 31 maja.

(W  nawiasie wskazana liczba urząd. Gazety Lwowskiej).

M ianow ania, A dju n k t S. k r. Zygm unt Ż m i n k o w s k i  
zastępcą p ro k u rato ra  we Lwowie. — H utm istrz  W ik to r P a u l  
koncypistą  skarb, d la  spr. salinarnych we Lw ow ie.

Opróżnione p o sa d y . H utm istrza  w D o lin ie ; pod. w 4. 
tyg. do k raj. Dyr. Sk. (122). — Prow . księgi grunt, w K ołom yi i 
kancelisty  do księgi grunt, w M ikołajow ie i M ikulińcach ; pod. 
do 26 czerw ca do odnośnych Prezydyów (122).

Z Izb  adw okackich . Po zmarłym adw. D r. H ankiew iczn 
w B uczaczu, substytutem  gen. Dr. B a r d a c h  w Stanisław ow ie, 
po zm arłym  w Stanisław ow ie adw . Dr. Szeparowiczu. gen. subst. 
Dr. D w e r n i c k i  tamże. — Dr. Felicyan J a c k o w s k i  wpisany 
w lis tę  adw okatów  z siedzibą we Lwowie.

U p adłości. I. L . K n o p f  sen. kupiec w K ra k o w ie ; uchw. 
S. kr. z 25 m arca 1. 13.535 ; k. k . adj. K osterk iew icz, t. z. adw.

Pieniążek ze subst. adw. G oldm anna ; w ybór 21 czerwca, zgł. do 
31 lipca, likw . ó w rześnia o 10 rano (122).

U w a ga  (do upadł.). W  m asie rozbior. M unisza B l u m a  
w R zeszow ie  W ilhe lm  H ellin  tymcz. zarz., adw. Dr. Fechtdegen 
zast. —  W  masie rozb. W olfa Bardacha we Lwowie kom. konk. 
adj. K om arn ick i.

N icw łasn o w o ln i. P io tr W ę g r z y n  z R u d ek  marn.; kur. 
M ikołaj K o s te c k i, uchw. S. o. w Sam borze z 11 maja 1. 5451  ̂
ogł, S. p. R u d k i z 21 maja 1. 1943 (120). — Jak ó b  W o j  t u  s i le  
z Sokołow a marn.; kur. W alen ty  K oziarz, og ł. S. p. tamże z d. 
9 marca 1. 2295 (1 2 0 ).—- Ilko  B ł a s z c z u k  z D obraczyna marn.; 
kur. M ich a ł P ilip czu k , ogł. S. p. w Sokalu z 13 marca 1. 5033 
(121). — Jonasz  C z a c z k i s  we Lw ow ie chorym  na um yśle; kur. 
adw. Dr. M anscb , uchw. i ogł. S. kr. lw owskiego z d 15 maja 
1. 19.240 (121).

Ogłoszenia urzędowe.

L. 4459. E  d  y  lt  t. L. 68.
G. k. Sąd obwodowy j ako handlowy w Kołomyi  po ­

daje do wiadomości ,  że do rejes t ru handlowego dla firm 
pojedyńczycb,  firma J a n a  Kleskiego od wyrobu piwa w Wer-  
biążu niżnym wciągnię tą  została.  Właścic i elem tśj firmy 
j es t  p. J a n  Kieski  (s tarszy)  we Werbi ążu  zamieszkały.

K o ło m y ja  dnia  6 m aja  1880. Przysiecki.

L. 469 2 .  E d y t ;  t .  L.69.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w Kołomyi pociaje 

do w iadomośc i , że du re je st ru  handlowego dla firm poj>»- 
dyńczych,  fi rma:  Józefa Kuhnela  dla młyna r s twa  w B lu t -  
koweach wciągniętą  została.  Właścicielem tej firmy j es t  
Józef  Kiihnel w Diutkowcach  mieszkający.

K ołom yja  13 m a ja  1880  Przysiecki.
L.  4785 .  E d y t  t. L. 70.

0.  k. Sąd obwodowy jako handlowy w Kołomyi podaje
do wiadomości ,  że do rejest ru handlowego dla firm poje-  
dyńczych,  f i rma:  Teodora Teodorowicza od wyrobu wódki  
i wypasu bydł a  w Zukowie wciągnię tą  została.

Właścic i e lem tej - f irmy jes t  p. Teodor Teodorowicz 
-w Zukowie mieszkający.

K ołom yja  dnia  U  m a ja  1880. Przysiecki.

l .  6 7 7 3 . Protokółowanie firmy. l .  71

0.  k. Sąd obwodowy w Tarnopolu jakc Sąd handluwy
ogłasza,  iż zapisano w rejestr  handlowy dla firm pojedyń-
czyeh,  firmę: Ab raham Dawid Kruh  dla przedsiębiorstwa 
wyrębu  lasu i handlu  drzewem w Jaz łowcu.

Tarnopol dn ia  19 m a ja  1880.

Korespondencya Redakcyi.
W n y  P  M . M . w Stan isław ow ie. — Z oferty W P an a  dla 

braku  miejsca korzystać nie możemy, choć myśl sama m ogłaby 
być pożyteczną.

W n a  P a n i S. we Lwowie. — W  podanym  fakcie nie w i­
dzimy żadnej krzywdy i nie możemy z tego powodu występywać 
przeciw pow szechnie szanowanemu adw okatow i, tćm bardzićj, ile 
że sprawy prywatne zasadniczo w ykluczone są z łam  pisma na­
szego.

W n y D r . D . W . W W iedn iu . — D arem nie oczekujem y 
odpowiedzi, choćby k a rtą  korespondencyjną.

T r e ś ć :
M ałżeństw a cudzoziem ców w A ustry i i obywateli austryackich  za granicą. — Przegląd tygodniowy. — P rak tyka  sądowa. —■ Prak tyka  
adm inistracyjna. Orzeczenia T rybunału  adm inistracyjnego. — K orespondencya. — Ze stow arzyszeń praw ników . — W iadom ości

urzędowe. — O głoszenia urzędowe.

W łaśc ic ie l, wydawca i redaktor odpow. Dr. E rn est Till. Z D rukarni Ludow ej we L w ow ie, pod zarz. Stan. Baylego.


